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' Miesięcznie Mk. 2.qo. Kwartalnie Mk. a.oo. i RedąkG}a i fidmmlitracja w Łodzi, tł I o G Ł o s z EN 1 A w Królestwle Polskiem: 

Za odnoszenie do domu 30 fen. ł rintrkUl.:iJikił 86. ~ ZWJGZBJmrr 50 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy {na 

. Prenumerata przez J>OCztA miesięcznie. - „K1 •. 2 so· K ł stronie sześć szpalt_)-. -_ 
talme 6.90. · . " ..,,,. • · war- R li i, • ł Drnbmi: 7 fen. za wyraz, najmniej 75 fen. 

• Bllan&ł8 i Adminfstrimja w Warszawie, Wancko 7. • Hadl!słami (po tekście); .Mk. J.25 za wiersz petitowy (str. 4 szp) 

• Kantnr w War __ szawiB, Kndytnwa 18. A ~l!kr~łogli 1 Mk, za wiersz petitowy (str. 4 szp.). -
v W a;:ualg hillmUowym: Mk. 1.25 za wiersz petit (s-i-.. h • • u·, '± BZ.P,J• 

F1LJE~ Ozęstuchawa: ul. Panny MarJ'i 26,· Tom'1'!>>1!.,..n'i.,.. •• F G 
.u..,e:.uH '. omuliński; Płeok1 Kur,Yera Płock."; Adm'n Pab~anl 1 z 

Łowiczu, ł.e J s Będzhde. 1 
• .il ce: u • . amkmva l1; oraz w Sosrmwou, Kaliszu, 

Prnźas 11ini&b'ó1 o Drogm1ia rządn. I 
n~,eż: Sk?ro .będz.temy posiadali wo1n-0:ść orga
m~0>~va:~ia się, to p.ozostruniemy wi.er:nl :uajibar
·dZieJ lloerah1ym tradyiaj·om św:iJe,tnego olLresu 
p,cilski ''. W-e~~j podaliśmy wywiali, jaki .z pre.re- ! 

sem. ~~bmetu m1al lio-rei>p.ondent · bel'tińskf. 
PamzeJ. powtarza~y r-0zm<-'.wę p. Kueha
rnewsk1ego ze wsp-o1prawwnikiem Fram.k-
:furter Zeitung", " 

„Czy mD'żnaby się dowiedzieć s:aC'ZR-gólów 
o przy s z 1 y m g ab i n e de pana'?„ 

,,Trudno powiedzieć c'oś konkretne.ma cho-

. ,~ak t-0 wyn:iika .z .caJego mojego ży.cJa -
~1~Wil p. K~charwwsdd - j·estem bez .zastn,e
z~n ~ol~ yoTutyki .c.zyl1Ilej, jakkoQl'W:iek 
n;.e podzi.ela:m wszystkich metod, stos·owanych 
<l_oty'.cihezas przez pólski akt)"Wizm. Zgadzam 
;:;1~ J~ z n1m. w sp-rawi-e najwainiiejs11ej~ 
mmu-0mc1.e oo do lrouioozno·ści moiliwfo na.'
szy1bste,g? u'irWiorzema ~Js•ka na:riodio,yego, ~ 
podstaw1e JP'O'W&ioo.b.neiJ -stużby wo-j:skowej. Ci 
męiiow.1e, którey w.chOO:zą w · siklaid Rady Re
g.encyjnej, są równi.et tego zdania. Jestem 
mocy10 p.r.zelmnany, że ważna ta dla nas kwe
stja wstanie rw najbil~ym eza,ste prakity.ez.nie 
ro związain:a ". · 

„.A. jaJ:Ie .stan-O<W:il&ko zajmuje pan w:aglę
dem tych zyw1·olów, które tworzą za·gir.aruea 
rzą.d, a nawet armję .polską.?" - ~ 

,,Kf:t'Wa próba u:tw-0t.7ięllia rząd~, wlb-o w•oj
~a poza gran.tOOmt ~. _ oj~yzny b~e 

-~~}>rzez· '1'.firś bezwatunkowi0 J.>ot.ępiooa. ·DJa poli~ 
ty.ki wyeho@eów me .ma miejsca,· skitir-0 nam 
dan?- jest możność -0r.galliwwoo:i-<i. się tutaj, w 
kra3u, tak, jaik nam nakazuje miłooć ojczymy 
i tem mni1ejsze będę usiłowa1nfom tym nada
wał mBJezeni-e, im swobodniej i -OWoooiej 1'0'lr 

wij.ać się będzie nasz organizm ojczysty. Rząd 
polski użyje .ca.leg-o sweig-0 -au:toTyi.etu, a.żeby 
bratti, mieszkaijący.ch W!grfillicą, Ustr.z-e<lz od 

. dals.zyeh iblędów politycznych. Jestem efo pe
wnego '.Stopnia powołany d·o mówi·eni.a o p;oli~ 
ty,ce wychodźców, P•ooti.-ewatż majem · polem 
<lzialamo·ści. byla en:tigratja 'J!Olska. Pcloiyl.a. 
ona chlubne i nieśrniert-elne zasługi, wailcząe 

za wolność oj.czyzny w tym -czasi:e, gdy P.olska 
hyla ujar.zmte>na przez Rosję, '®eenie jednak 
'Wamnki się 7Jlnie.niły i sitoimy wobec leps:zej 
przysz1Q!Ści, Tylko na <>}ezys;tej niwie można 
praoować i :zbierać <ploo.y. Ale, jeżeli .się -cibee 
wpływać n.a ll'lllySly i ksizta'ttowani1e się opi:nji 
pubHcznej .za.g.r.anl.cą, nalefy uuż teraz utw•O<
l'Zyć tam polskie puedsta wiieiel
stw a dyplomaty-cziD.e". 

„Ruwliiile twier<l!zą, że prądy demokraty'Oz
n.e maj!! źródla w Rosji". 

• Oj ;:;,. ' 

ci,az?y z teg~powoou, że układy nl-e są xeszcze 
1l'1':o;ii::;;;one. 1 o można jednak po:wic<lzieć, że 

. gabmet będzie w zupełności akty wisty cz
;· .u;; 1:1· ~'.zl:·Oll'k.owi-e jego ni-etyTho będą p-0-waż
l nenu SJlami fachowemi, lee.z ludźmi o n:cwo-

czesnyell p·c-;glądacll socjalnych. Cho<lrz.i. o to, 
żeby z gruzów po<liwłgn.ąć ni.etylko nasz prz.e
my;o;.1: i l101nictw.o~ ale także na,szą klasę r-ob.ot-
11fozą. \Y e wsz.ystkich tych kwest~ad1 fo;1zymy 
lla pomoc ze str.ony rzą-d&w państw central~ 
nych·'~ 

„ W pierwszym gabinede pana brak h ę
d ·zie min.istra spraw zewnętrz.
ny.ch?" 

„Sp.rawy ·poUty-cZTue będą jednak staralllnie 
prowad-wne i spodziewamy się równte.ż na 
tem polu r<> z s z e r ze JJ. i a !Il. as z y -c h kom
p et e .n .c; y j. Teraz n.p. mówi :się dużo -o 

! układa.cli niemieckQ-austrjacki-ch 
j <l-0tyc:z.ący.ch nowych fun<lame:n.tqw dila przy
l szJio.ści P·ol&ki. U nas irobiki to niemile wra
; ien.Le~ że układy -0 Polsce odlb;y:wają się b e 'Z 

I· ud .z i a ł 11 P o l s k i. Ternz j-e-0.Mik istnieć bę
j d-zi1e . r z ą ·d p -0 l s ki. Jesteśmy wszy&cy prze
! konam, że d-otyczące nas kwestje będą ni·etyl
l ko omawiane z. polity'C'lllymi kierowinikami 
I kraju, ale również, ie ich z<l&'li·e też eioś zna-

l ezyć będtzi·e. Wmyscy przecież r·ozumiemy zna
czenie Gal i c ·i i i s•er.ce na.s:ue bije żywi-ej dla 

I W i 1 n a, ml.asta nawskmś !J'OlBkiego. J.a·ko hi
l ;;tocyk, rozumiem nie1ldóre uprzedi;enia, jakie 
I żywi-one są -prrociwko :nam w N.iiemCTL<:.ch, eho-
1 ciaż są xze,czy, których wh.wlutnle ni-e mogę 
1 .zrozumieć, jak np. pomysł zwrócenia Polski I Rosji, lub też uważanie P-0l10ki za kraj, w któ~ 
: rym polacy iworz.ą tylko jeduo z plemion, a 
I nie B-ą iego go s ,pod ar z am i. \.Vidzę iednak 
i wi~1ką :J!Ok-u;ową ewolucję wewnętrzną Ni·e· 

:mi-e.e i wJ.eT.Zę w !'10zum rządów, któr-e .stworzy-
1y wielwp-omne akty 5'-g0 listopada i 12-go 
września. 

„Jest to śmie.sznel P-ol&ka nie J?!Oltrz~buj-e 
.s-p1iO'Wadzać swych ·pojęć 0 wol!mooci -z Rosji. W.spó1prac-0wnik wojskowy „Nieuwe Cou~ 
Posia.dal:iś:my megdyiś najlib-eraifn1ej&eo ·i:nisty- rant'a'' zamie.szcza w jednym z -ostatnich nu-
tacje w Eumpie i byl:iśmy wolnym. n:al'o<lem, merów te·goż pisma następujący artykuł <> „Je-
g<ly msyjakl d1lop, i ro;yyjsiki bojair byli uies:z,cze -0.nolitym froneie" koalicji, zatytułowany 
niewolnJ1kami cara. I term będz.iiemv tpp.d Miź- „Czcze li'aze.sy"; . , 
dym względem nowoczesnym .nar-Odem, ·o.ezy- W początku listopada znów wyciągnięto z 
wiście w·d.uehu p-olskim. Słyszałem, M wielkie·· 

1
j i{ąta sta1·y .sztandar państw koalicyjny.eh z ha

wra.Z.eni'(LZl'Olbil •w Ni-emczechipr.c>jektk:on-. slem „L·Uni-On fait la force", :rozwinięto go z 
st y tu c j :i d 1 a p -0 ls ki, -op.ra<OOWally ·'.P,1,'i1.ez I .Uum:llym gestem i zażądano je<lnolitości !rou
p.rio:f. Cybi1ehi0w:skieg·o .. Byl-0by pr~:.. , tu. Na glosy pra:;y koaticyjuej, żądające tej 
wcZiesin·em roztttąsać sirowgóły. Pwje-kt . .1'10<N." l jeduolitośti, odpovdedz.ianu w Niemczerh: 
.stytlieji rrnu& być przyjęty .prz.ez Radę St ar- „Nlg<ly od czasów bitwy pCYJ. 'l'annenber-giem 
~u, .a nawa Rada Sta!llu .nie ·:liOStala jt.eswze -u„ .strategja i taktyka nie w.:>pól<lzlalaly w spo
two:rrona. Na podstaw1·e uchwmo.nej p~rez Ra- sób tiwietniejszy jak w o:itainich dniach dzie

dQ Stanu .ordynacji wyiborcrz,ej musi być zwo~ .sięciu". 
lally. parlament, i dopi:er-0 on będ'Li.e u po-waż-. Jestto prawda, pra-wda najcz„ .s.tsza: Zna-
ni-o-ny d-0 powi.ed1Zemia ostatniego ~0twa o ina:.. ny i u nas pułkownik Repingt-011 jest sze~·mie
sze.j ko.n.stytucji. Ale mogę już 'beraz powie- rzem „zachodnie i s.z.lwly", która chce roz
d.zieć, ze podstawą nasiz,ej foO:ll!Sd:ytucji. będzie' strzygn.ąć wojnę na froncie zachodnim. Czyż 

,1h t ,o- tn y d-e m •Okr at y z m, a i'O d:Zięki (r". wciąż jes.zeze nie rozumie ou, że wojna wy
, gólncmu, ibe.zpośr-ednl·emu, tajnemu, ip.oopoxr;}o.- gra.Jla bę<izie nie wylącznie tylko za JJ·01nocą 
/ aaloomu gl-OiE>Owaiil:iu". wielkiej ilości śr-odków pomocniczych, lecz ró-
~ ja,k ~-patruje się pall na kw~ę: ~- wnież zap.omocą środków dueill-owycll i <lzieł-

4-owską;?" · nOiŚci? l-Jaisilniejs.zy mąż Anglji, Uoyd Ge-ur-
,.Mój pogląd jest :znany. Jest i-O &r-0<.nją; 1o„ g'eł oewJa1i.czył, że wróg -okz.yma zail;:l'iC·\'.iWą 

, SU; że da, który .cl.ostał:em ·się n.~ listę. kan.-dyd~- . p.rz,ez ogi.eń naukę i bi,:dzi-e pfZ.-tpędw·ny Z pe-
tów na poslów właśnie ,pr-zec1wlw ainty~e!llll· wr-0!:-em tll'm, sk11<l przyszedł. Bylo to w tym 
de bylem: oska~ooy {) antysemity-z~. -0:a:tu- s.a,mym d1liu, kiecty z. Berlina nadeszła wiado-

"ral~i-e 'Pl-WZ ży<l:O!Wslrlcli n,a.ejonal:iS'tóW, 
2 
Ni~ mość o wz.l~ciu do niewoli 180.000 jeńców i 

mo:3na ~demn.i>& źadać ażebym iako p-rze.c:i.w- z.dobydu 1.500 dzial. ·.W dv;a dni potem zdo
. llllik jiki~k'Olwi.e:k ~cj-on~liwm. był si~e,jarl..- ł>yto <loiinę Tagliamento. Czyż kier·ownicy po
nię ;zw.ó1€lttn.hldam ntrejooali'zmu zy<low~~· lityczni pańsiw koalicyjnych nie widzą jeszcze 

: p~ ~a;ny,cih wybo.rncli do ni:roy slawn fili\}~~' powag~ ::;y~uacji i szk-0dy, wypływającej s~ąd, 
miaoo, pomewaz ~al~ .on~ że ich .słvwom tak szybko kłam za-dają fak
e4 :Jł!{}dkJ;eślam, że myję w~~- ty? P,owzięli -0ni l!:hsur<laluą myśl () stw{Jrze

... 6 pobki >tiliar.a!kter niu iednego jooynego sztabu generalneg-0 dla 
·+·;~~ r",,iw.; .w.szystk1ch ~w sp:rzymierzonyd1, - ideę. 

kt6r~ w z.u~ośc.i pasuje do ich iluzji o je-
dn·ohtym iron~. 

Pierwsze oddziały w·ojs.k irancuskich we 
Wloszech witane byly z bezgranicznym zapa
łem. Tymczasrn1 zaś batalj-ony niemieckie 
~war<lym krokiem zbliżają się do Livenz\· a 
W!1 atal~i zachwiały frontem Dol-Omitów. U'to
p3umi i owaL~jami nie pl'zepędza się Z\.V-ycię
sko posuwającej się armji. 

Z soibiyhi prasy angielskiej przebija nie
~<l~~.ydowanioe_ i zakJ;opotan:1e. Rzymskiei ra
-0.zie yv·o3mmeJ należy życzyć, ażeby nie postę
powala w tym samym -duchu~ jeżeli <~hce roz-
wiązać pyt~nle, jak się uwolnić z tego przy
krego polozenia. Jak wielka obawa panuje 
pr~ed nastę-p,stwami porażki włoskiej, która 
.zmweczyła caly plan -strategiczny k-oaUcji, d-0-
w>0dzi p·odróż premjerów angielskiego i frau
ci:skiego d.o Wloch. A tymczasem licz,ba jeii
cuw w1osk1ch wzr-0sła do 250.000, a lfozba za
•l:mmych armat d-o 2.300, - jednak wciąż jesz
iezs - j.ak twierdzi „Times" - n.iema powo
dów d-0 obaw. Go można powiedzieć o wiel
kim dzienniku, który przecież. powinien infor
m-Ować ~ objaśniać czytelników, który jednak o 
w~yiStki~m, oo się dzieje, ma tu tylko <lo po
w1~enm,. ie wiado~o:b wszystkie i+ależy 

l prz~Jfil{l•Wac ~e spo~o~em '? Czyż me dowodzi 
J to, .~e ;Sluszme czym ten> kto zarzuca kier.o
, wmlrnm państw lwalicyjnych powierzoo>0w-

n-000 i brak talentu?. (P. P.). 

Gzy przBwrlt rasy}ski uaprow~~~l MU ~u,~óiH? 
Kopenhaski „Fi11a;;.:;Lidc:mdc • pi;:;~e: Nikl 

nie \vierz.y~ a!Jy rządy 'lr-ockiEgu i Lenina mia
ł;y być ~lugo~wale. Og~os.wny program oyl 
w;; fH.Jwiedzemem wojny ws.zy.stliim klasom 
p0sia<lającym i filusiai z konieczuośd <l-0pr-0-
wauziti do zjcdnoc,zonia :;t;:onnidw burżuazyj
n;ych; Być może, że ruch monun.:hiezn.y ma 
teraz pole do l'OZ'Noju. Ni.:..szcz~śliw;:; pań.:;!wo 
zn.aj-duje ~ię w '•stm1le dz.iideg-0 rozpasania i 
z.agroŻ-0110 jeiJ.t przez glud i 11ędzę. Je-O.na rz0cz1 

.zdaje i3ię, z<l-ola.iaby zjed.rwczyć. naród rosyj
ski: pl'agnie.uie .sz;; i)kleg0 pok,ij u1 -- a p1xl 
tym wzg~ędem ost&l!lia zmiana rzadu ma 
bezv1~ątple11ia \Vielkie ZHJ~(!zenie. Obe~,ne lJU

l-0ienie Rosji p-utlobne: Jćil-t du :;y~uai:ji i''r«u
eji w ;i;ci.ku i;rą Pettr;,Lm·go-.">i tak .:>:.m10 gni· 
zi obecnie hlę::;ka glulivwa jah: wówr.zas l'.iry
ż0\vl, i tak satno jal;: Wo\vtzu;-; złaiuuna je.;.i lt.::l
xaz ~Ea oporu p:i.2 zeci \Y li.o a11uji u bhJż111ct:::.;j. 

:N:owi męio1\ ie »~anu \V Nit.u11.:zctl1 \\ 1:: 

właściwym morucm:ie :..ta.nęli u ;;tern l'Lt~tla. 

Nigdy jeszcze n:1ą.ż .ola1m nie rozp0rz;H·:.:d wię
kr;~ -o<l?'°';iedzidt~l'~,~i<:, j~<k. hr. li.el'\iiiig .. i. 
\Ve~tehn1eu~ę111 u1g1 uo·);-1~tfJUJt:niy :Sl~ u LŁ·_,tl_~

_pleniu łiclfferl·l~ha, co u~~i.Ui.'.Za ll·OV't"\' Gl.:c<·d.u
jąc;;c krok na drodze <lemuI;:ratycznei Nic,n;iec. 
.lad.unie rządu niemieckiego nie i est Ja, wf!. 
Czy może on za wr.zeć p.olrnj :-. mak;;yn«1iLla
mi 'l Ale kt-o w-ogóle wo:le r;.;pezenio\Ya.5 _p::ui
,.:;two> znaj-duitice si~) w :;tau:;;. lak -0lun: mil60 
rozkładu?, 

Wldoki p-oko~mve 11uog&l tl'aktu\\uue są 
nade1· -.sceptyeznłe, a pod tym wzglę<lem rzuca 
się w oczy rezerwa, z jaką pra:m niemiecka 
W)i>tępuje w .sp1av.-.ie · l'osyj;0kiej deklaracji 
JYOkojowej. Pomimo t<l panuje pn:ekonauie, że 
:t.L~liża się dzień za\Yai'da p-okoju. Żąda ::;ię 

uuewie czynóv; Dd przewi<lują.:eg-u lllt;3ia ~ta

nu. P-0 •11.tyJejk:olwiek stronie m-vże być -Odp·o
v;ie-tiziab-0i>ć UL ugiv;;;;;dlie wujny, muina dzi-
0iaj z cah! .:;luszucści~& powiedzieć, ź.8 udpo
'' i:0 L;zialucsc za. zakońc:uonie wojn;i- z.uajduje 
biQ \V ręku rządu. niemie;}ldego. 

Lo.n:dyj.;:<l.de „Daily l'\.ews;, lwmentują o.sita
luie wydarzenia m. in. w słowach nasl~i}liją
t.\'tu: ,,$ianowi;:;ko wr-0ga silniej::w jcs-t te
raz rrii przed trzema laty"'. Nie wietuy, czy 
jest to slmzneill, w k~idym bądź razie ,„,hw
wisk·o Niemiec je:s.t lak silne, że pieri,1;ul c:01 
wojBlhllY koalicji - zniszczenie Nie1L . 0 -

musi być zanie..;han_y. (P. P.). 

- ' ' 

na 1taojaGh kolejowych w Rosji. 
„Dzienik Kiiow.ski" d-0n-0si: 
Żołnier.ze, którzy na mo-cy ostatnich r-0z

kazów de~ob.iliz.acyj11y;:b. p·Gwraeają z. armji, 
dopu..szczaią się w drodze ekscesów i aktów 
przemocy nad a<iministracją kolejową. 
.,. Na .d~orcu .. kijows~i1~1 d<ltychczas udaje 
~1.ę -l'.-dmr:mstrac.11 zapoliieuz wszelkim wystą
p1eruom, lecz nastrój jest nader nerw-owy. La
d~ c!-1\:·na możn~ oczekiwać ekscesów. \V cią
gu -Ol!:la wc.z-~ra.iszego ua dwcrcu zgromadził-o 
;,;1ę kllka~asc1e ty.sięt:} iuiuierzy, oczekujących 
~V)~ruszem~ . w dalszą drngę. I\a całej linji 
tirog ?Ołuumo\v-0-zuclluduicb, żołnierze zatrzy
mują pociągi _pa;;aż.e.i·skie, w.skutek czego przy
bywaj[! -0ne d-0 Kij.owa z kilku lulJ kiHnmasto
godz.innem -Opóźnieniem. 

.żo!n'i~rze, oczekul<!CY na sta_.eji Kijów, za
e~ęh się e1.enerw-0wa6 i żl1dać, aby niczwlocz... 
me dano im możno~ć wyruszenia w dalszą 
<lrog\!. Nie pomogły tłumaczenia, iż jest .zu
p_elny brak \\agonów l lokomotyw. R-cn;legly 
;,;1ę krzyki i groźby. Niewiadomo J'aki obrót 

. 1 ' 1 ' :wz1ę aoy -ca a spra11a, iel'z ua szczęście przy-
był .spóźnion) -o.12 goJz.in pucią'g z Odesy. żoł
nierze rzucili się- do wago.uów,tlukąc szyby w 
>Oknach, <lruz.gol'ąc drzwi.„ Pa;0ażerów wyrzu
eąno .z wagonów, !Jugai;em zaś .uieswz.ę-śliw

ców pooziel-0n.o się ,,po bratersku". 
Okol-O godzin.y 3-ej w nocy illa<lMZla wia

domość, iż ze stacji Zulany wyl'Uszyl P'Ociąg 
z awanturującymi się żolni,erzami, .hiór.zy za
~amęli .ze so~ą i:i-aC'zelnika .stacji, obiecując, ii. 
uoKonaJą nau mm sądu doraźnego. Jakin:J.5 
cudownym ;:,po.::111.J.em Ui.ialo się naczelnikowi 
zliie-dz i ukryć ::,.ię. 

Na p-0s.ierunku wolyń&kim żołnierze 
chcieli dokonać si~du <loraźueg-0 nad maszyni-
s1ą, luz udalo się ich usp,okoić. · 

Dnia 23 z. lll. o godzini·e 5-ej nad ranem 
11 • • ~ „ 1 . ~ . ' 

uwn.yrm hlUH :a1.u111.·rzy usuuwal dokonać sa-
rnu;.:.:~du nutl jakimi:l zludziejem - ż.o-łnierzem 
który skra dl kubi1:.e:e portmonetkę z d w-om~ 
rul.llami. G<ly milieja kolejowa stanęła w o
bronie slrn:zai1ca, żolniei'ze -0t.oczyli milicjan
tów, aby rozpra\dć i;ię z nimi. Skuńczylo siQ 
na tern, że milicja zuolala umknąć, zło<lzieja 
zaś zbito prn 'vYie na ~mierć. Ró\\ nie.i niemi& 
lo~iem~e skaluw~:iw b0jowca kolejowego, któ
ry chdal z&are~zluwać w wngunie 3-ej klasy 
przc3i;~~!L'i;!, prze!ii·au;:.'go za tołnieIZa. 

:\ia \1 i du s~ur!~d1, prnwvruicy kuleJovv'i 
<lu l.::·go ,_[0_1mia .:t~ icrnry;,:u\\ aui pn.ez żołnie· 
l'Zy, iż u 1nt:;lr'Li.tJ~! :-i~auu ,,. i.~d~u i uciekujt1, gUy 

. u~ufrhudzi wladui,;;-~2, iż z.bliża ,:;ię pociąg woj
\ 3~\:0\1·"j". vt'du/de ~~vnuei-ze nie eh~i! korz~ ~lać 

ze .-:_,pecj~1Jn;1 d! iJu,· l<SÓ\V \V-OjH-tu"\\ yt.~h, przekła-
na<l Hie put'i~;g; pa:';aźerskie. Dnia :.::.1-g-0 

11a:-:aleTO\''de po. iLJ..L--;,}\\ Uo 1\Ios~\.\Yy, l){L!3-Y j 

\YL;':o1!d.-a, !Jlli'.u~'.·l~;;i \\' Kijowie, guyż nie zo
~ta11 uopu:~zeZf!!l ilu \Vaguno\v pr'::l\Z ż,(Jitje„ 

1~'.lJ. 110l'hlgl 0--~cl?.LA.ki:.(! pr:i.cp~l.i.liu~~u <lu us:at ... 
nieh grnD.ir. Do W«2:U11ów zamiast 40 - 5.J 
ltH.Li, wllrn::za .::;l~ z górą ;);:JO Z'Jłll~~,rz:,-. 

Przez kilka dni nauchudzily tcleg.,-:.aiy 
o rozruchach „pacy1Lstó\v" s:r:\Vajnll'ski.:11 w 
Zurychu, przytzem przyszl-0 do starć z poiidt! 
i rozlevrn krwi. Kilka osób zo"tal-o zabityc~h, 
a olrnto iiO rmmy1:i1. _ '.i'lum, potium-.~tL1y przez 
agiiaio:r;)v„-, l;..t(i;:;:y i;ni:i~iawiaH za l"CJZ}Hll'Z·~

cie1n ,,prak1~1·1.1H_ i p1·o;_;agandy 1:·:::i=:oj{1 1
.'\

7 ej·" H:.t 
\Vzó1~ soe:i.:tUsh'.r\Y l'n~ .t-'.i~kich? z~~L ~~:~I dc.HH„H1~tr~1„ 

n\~~:~~_fi ... _P!~z~~~-?,._-~--~~;v ~.-,;~~1 -ra l. r:· ;,;,m nwl;· rjr,;;'iw >H•,i•~1;-
~ l.J .. - -, ~-- , ::~~~u:-~:r~ do zaprzc~~;i!.trlla prttt~y!) 

11en1onslrih·j·-~ ·1~!:._Ie i·i1:~fh1e:~t:Iy ;:;!s~ ,\~ ezvi.~itr-
tek \v·,ec1JJr2i:1 i p;. · · si.t~' ~i~da n:~.:.:'.,:)p ... 
ll(;{'.'.Ju. P10\VLlŻUiP,>/l·~ ll~·i11q:"~.:i ").---),--- :ly 
dop'.;;;ro w solJol>,:, · ,..„ :a,rz~·- c-~·;~~;1 -;~~:,~~;:le-
żenia dalszym ~C c!H1ii..:[r~~c'jGlll, H!'C'i~ztowały 
gJ:ćh\'nycu agitator~. w; a tl mu kilkoiysię1.:my 
usiłował ich mihlć ;~ więzieuin. W ówezns to 
przyszło do starć ostrych, . przyczem z obu 
stron nadały strzały n:wolwerowe. 



2. P o n ie d z la le k, 26 li s t Q p a d a 

W „Ziiricher N. Nachrichten" znajduje
my następujący opis zajść czwartkowych: 

\Viecz.orem odbyły się w kilku dzielni
tath miasta poważne demonstrarje, 11rywolane 
rr:':ez kilku fanatyków prop:łgan<ly pokojo
;-;ej. OkclJ godz. 10-ej pojawiło się przed war
u:tatem mechanicznym firmv Scholer i S-ka 
w ulicy Centralnej,· gdzie się wytwarza śru
by do rocisk&w, kilkas~t ·wyrostków i kobiet, 
kt·Srzy v.·targnęli do teg-o zakładu .i usilowali 
;,:mlEl1:: robotników do rnprzestania praey. 
I'nlicja jednakże po niejakim czasie zdolala 
irh stamtąd ·wyprzeć. Podobnie działo się tak
ie Y> inn;·;:h dzielnicach. 

Kon1unil\at nif miecki..c .. 

Glówaymi agitatorami byli niejacy Dat
iwylcr i Rotter, którzy niedawno przyjęli pod
t!211::two sz\Ynjcarskie. Pierwszy z nich zwo
br zelm:u1i~, celem zapoczą_tkowania .,prak
tyz-rncj propagandy pokojo\Yej·;, a gdy zebra
i; ::i:• oi-:Jł,; 1CO osób, przc'\Yażnie wyrostków, 
L·:cict i U:Lu obeokrajoz;ców, zapropcmowal 
j_:;1 ,,:p:zc,?hnch:k<} po ulici:ch" i demonstrację 
„y•r~ i:;okm niebem". Zebrani poszli za jego 
r:dt[, a p;.i ó·:1dze pochótl demonstracyjny o
( ·, \•.-ifdc ::ie ieszeze powięks.zvl. Na placu 
IJ~0 iy,-e:<i ,,,:gi;Jsil Datiwt·lcr pio0mienna mo-„ ... ~ J "' 

Y:·: u::.cl"i•.·:1;:o rząclo-wi snrnjcarskiemu, nazy
.-.-::j:.o•'. c:u ,,prle::il1kniętym zasadami imperja-. 
ii::t~-:·::112:ui aż do szpiku kości". Dalej za~ 
E:ówil, że oliecnie .nie <losyć podziwiać re
wolucję rmyjską i sympatyzować z nią, 
t~"i:ebu rewolucję czynu · przenieść także na 
grunt f;zwajcarski i przedewszystkiem wojsko 
zrewolucjonizować. Po tem przemóv.-ieniu, 
które llum przyjął z zapalem, rozpoezęly się 
z::anacby na fabryki materjalów wojskowyeh; 

Lublin, 25 listopada. 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka. Kwatera 
główna tfunosi 25 listo.p~a 1917 r.: 

Zachodni teren walk. 
Grupa wojsk nastijpCJ tronu kslęela 

Ruprauhta. 
We F la n d r i i walka artyleryjska po

między Ias~m H o u t h o u I s t a Z a a n d
v o o r d e wzmogła się w godzina.eh po polu
dni-Owyeh do ·wielkieg<!' napięcia. Na.tarcie. an
gielsJde n41 dr&rhe Y p e r n - H e n i n ro~ 

chwia:to się. 

Na polu bitwy na poludnio·wym - .zaeho
dzie od C am b r a i s rozgrywały się gwałto- . 
wne, ale tylko foka.lne walki. 

Pnooiwko I n c h y rzucili anglicy .z.naez,. 
ne siły do nowych afakow. Po cztery.kroć na;

daremnie atak-0waly gęste fale pioohoty an
gielskiej. Ieh s·traty krwawe były nieJWYkle 
cięikie. Nasze wojska w kontra.t&ku zdobyły · 
kilkase.t metrów terenu nieprzyjacielskiego. 

Po silnem działaniu ognfowem zaatako
wał niep.rzyjaciel ku wieez1>rowi wieś i fas 
Bo u rlo n. Pod osłoną mgly wtargnął, on aż 
pod samą wieś. Rzuceni do kontratak'll strzel- . 
cy gwardji w zaci.ętym boju Menym na białą 
broń odrzucili wroga do jego stanowisk pfor
wotnyeh, podczas gtly grenadierzy pomorscy, 
wafoząey: na skra-ju fasu, mlaremniłi wszystkie 
ataki nieprzyjacielskie. 

Po nieudanym a-taku porannym pod Ba n-Byly cz.l-Onek rosyjskiej Rady państwa, 
właściciel ·dóbr Kier,z i :znany pll'blicysta, A.n- I .................. ,_,, ..... ..._~--~ ..... ......,_.,. ......................... ~ 
toni Napiórkowski, zostal w dro~e powrotnej 
<lo domu p-od BeliY:cami zamoroowany przez 
bandytów. Rosja za DOISZBWłkamL 

· Morderstwa dokollal1M) 21-go listopada, Kopenhaga, 25 listopada. 
v.ieczorem. (Telegram W. A. T.). 

Zmarly lic.zyil 66 lat. ! Zagraniezny przedstawiciel prasowy bol-
Szczególy morde1·slwa dotycllczas niezna- ·1: szewików,. urzędu. jący na granicy szwedzkiej, 

otrzyma! z Petersburga pod datą 23 b. m. de-
ue. 

PolsJde władze sądowe udały sli: na miej
sce zbrodni. 

Eksportacja zwkk do ku~ciula parafjul
ll.(•go w Bel:~ycarh od hyla ;:; · ;~ dziś o godz. 3-ej 
-pe: poludniu. 

Ko~fhkt arnm'1Krns:rn-i~~~ fi8~tL 
n~:ga, 25 listopada; 

W sprawie zatargu Stanów Zjednocz;o
nych z J<tpcn.!ą, w skutek zarekwirowania 
"budują~ych ~Iq, statk~w japo~~kic.h, dziś nie 
.nadeszry tu za,me wiadomc::'CI. 

Nie!;:lóre dzienniki holc-~:Je-rskie, mia
nowicie te~ które symp:i.iyr:xiq z koalicją, 
wyr2za3t! przypuszczenie, ;~:: ko.niereneja 
pr:::~-;~.:iay:~cieli entcntc'yJ .~:'1~:1 !l-dhędzie się 

wkrDtcc w Paryżu, zajmlo się roz.patrze
niem knnmktu i znajdzie sposób - załago
dzenia sprawy. 

Natomiast inne pisma widzą w stano„ 
wisku Japonji ko·nsekwf' 11.tne dąieniie do 
wyemamypowania się i i;:,;r'::'J::h?iPnia od 
"'spr~ymierzmiców. 

Ha.ga, 25 list-0pada. 
Doll'oszą tu z Waszyngtonu: 
Oglosz.ono urzędowo, :ie rząd StaJiów Zj&

dnoC11onych nie zamierza w żadnym wypadku 
llakładać sekwestru na gmach ambasady nie
mieckiej w Waszyngtonie. 

P.o .zawarciu pokoju gmach ten będzie ·od· 
dany <lo rozporządzenia Niemiec. 

WB 
Lugano~ 25 listopada. 

Wlo2kie wladze wojskowe w~·daly ł'-Ozpo
.nądzenie: na którego mocy wz:Huź całego wy
brzeża i na wyspach morza Adryjatyckiego 
wzbronione jest palenia światła, które byłoby 
widoczne od strony morza. 

Haga, 25 lisfopa<la. 
Lord Rea.ding i lord N-0rthclifle, którzy 

.wyBlani ·byli przez rzą_d augielski w ważnej 
mh.Ji -do Ameryki otrz~·mali: pierwszy - ty
tuł ,.earla", drugi zaś - „Yisrolt!1la''. 

l"'ei·~ "ufH'"~'fh m'ri i* „-_,. ua ~ 1 bu uł&!im iiłuta U:;;~. 

~mu1yn, 25 listarc.<la. 
(Tcbgrnm \V. A. 'f.). 

„Central News" <l011;_1sz1: 
Według „Pall • Mull Gazette", kierow!1ic

two urzędu marynar]:i napL.wietrrncj powie
.:rzone zostalo lordowi Rothermere, J>r:>t11 111r
tdł!. Nf>rthelma 

peszę urzędową. 

i Według tej de'Peszy po stronie bolszewi
i k4w sfoią obecnie: cała armja i flota, północ
! nai zachodnia. i południowa części państiya z 
! miastami: Petersburg, Moskwa, Charków, 

Kijów i Odesa, ja.ko też caly okręg uralski J. 
Syherja. 

'I Z frontu przybywają setki delegatów ou 
wojsk, przywożąc ze sobą zapewnienia eałko-

l witej solidarności. armji z nowym rządem. 
K westja żywności-Owa jest groźna, jed

! nak.źe, jak dotychczas, udafo się z wielkim 
1 wprawdzie wysiłkiem przezwyciężyć wszyst-
1 kie trudności. Trudno jest jeszcze tylko o do
! wóz chleba. 
! Niżsi funkcjunarjusze kolejowi stoją po 
I strónie .b-0lsze1'-ików, wobec czego sabotaż, 
! · propagowany przez wyższych funkcjonarju
~ szów, jest bez znaczenia. Wódz naczelny ge
i nerat Dueho:n.in został zaaresztowany. 
! Wybory do ustawodawczego zgr-0madze-
1 nia narodowego (konstytuanty) odbyly się I już: śród floty, zaś w ai.rmji zostały już rozpo-
częte. 

. W miastach odbędą się ·wybory w dniu 
12 b. m. st. st. 

Partje burżuazyjne nie chcą się poddać i 
stosują „sabotaż" wszędzie, gdzie to tylko jest 
możliwe, calą nadzieję pokładając wciąż jesz· 
cze w Kaledinie. 

Brak zagranieą wiadomo~ci telegraifoz
nych z Petersburga tlómaezy się sabotażem 
iunkcjonarjuszów poczt i telegrafów. Jest . 
wszakże nadzieja zla.ma.nia tego oporu. 

t e u x nastą.piły Wn w ~aę;b_ łMlJ:Włt!dnio
wyeh tylk-0 słabe na.~~~Jmln~. - -· 

Grupą wojsk nie go"Jl~stępcy 

t .. '.··· . ·> •• .. ··•. -
DzialalnG8ć fnme~(}J;·~'~J;la w: dalszym 

ciągu gwałtowną· prawi~;l~~,;~~j -tej ez-ęśei 
frontu. Dość silne oddzia;l'f- -· ·. '' w-eze wy-

suwały się daleko na.pnW''1· ..... ·· . ·· ku na. 
szym linjom; walka. arly1e~i. i 'łnfota.czy min 
wmio-gla się. ~ólnie ·!Jia ' . wsoho-
dzie od Cr a o n n:e, 'ii/; imnkaoo w 
S 1l a mp a n j i i na wseh •llrzegµ. M o-
zy. Na.sze oddziały szturm powróciły I 

dłui.s!iego pąesięwzięeia l!l& '•~11.~' C)d Ba u
rn o :n~ przyprowadzając li~~ jeńeó-w ~ 

Grupa wojsk ks. AlbPechta. 
Na mmhód oił. S t. M i hi e I 'łl. s2'ezegóbtle 

w Su n dg a u Wzm.~tmy ogie-ii ·- Mtylerji i 

min. W lesie Ap rem o n t i pod :A.mm er
z w e i l e r odnuoone sostRly .siin:e ataki tran- . 
tmskie. 

\V schodni teren walk 
i front macedoński. 

Nie szezególnego. 

Włoski teren walk. 
Ataki włoskie po obu stronąch .!foliny . 

w W~wie. 

Imieniny~ Dzlt~ •: 
J u t:ro 

Zebrania. Driś o .go<m. 6 
metropolitalnym warsz .. re 
ey prefektów. . 

- O godz. 6-ej od'b~e 
bra'Ilie sprawozdruwcz0 ;.. 
kiego im. Miano-wskiego ,l?„ M. 
37) z Jl-Okazem pnezrooz,y. _ 

_: O godz. 8-e1 otlb~e 
myslu i iro1nictwa z~ 
,,Kola wychowania n, < . 
sikolnej. Refernt na temat },Bigi 
głosi dr. W. Szraawhlski. . _ 

- o g~. 7-ej Qdbędme 
ftllllEI c-z.lonków Tuw. ·ogra · 

~-

Br e n ty, oraz puoohvko góne P ()i}~.~ a 
rozchwiały się przed nasze mi lin.jam.i •. _ 

Pierwszy generał~kwat.el'bliiJ.tn 

Luderulorif. W siptawie komomęg<L~ · 

------------...... ----..---- mów w ~arszame . op.raoo~.ą, , . 
Rady niie:i~lµej z prośbą o urę.giib 

Rosyjski wana 

. 'WY waJ.P,ty; 0 ,ggtz · łr~( fokaforey . . 
p.rzew1Jl.niłe ·•W·_ watttme rosyjskiej. · 
. . . ··~ .. ~>mi~. ,. 



ŁÓDŹ~ 

Polska Macierz Szkolna. · 
(Ogólne 2lebranie rnd~kiego kola 

P. M. S.), 
. Wczoraj w Rudzie P<lhjanic1tiej. w 

sah własnej, odbyło się og<.Jirn zebranie 
członków miejscowego koła Polskiej Ma
cierzy Szkolnej, z którem połączona zo
s~ała jednocześnie uroczystość poświęce
me nowego :pomieszczenia dla Macierzy, 
szkoły 1 ochrony. . 

O godzinie 1 po -poł. poświęcenia 
dokonał -proboszcz miejscowy ks, Potap
ski, który po odprawieniu modłów i po
kropieniu wodą święconą wszystkich ubi
kacji, w serdecznych słowach przemówił 
do obecnych, zag·czewając do gorliwej 
pracy rlla dobra młodyeh pokoleń. Po 
rirzemówieniu, chór dzieci odśpiewał har
JTionijnie „Ojcze z Niebios", „Do Ciebie 
P1rnie" i „Boże coś Polskę", maleństwa 
zaś z ochrony przywitały obecnych oko
Iicz11 nściowym wierszykiem. 

P0 cPrernonji poświęceńia, dzieci za
śpiPwnly „Rot~/', poczem posiPd_zenie 21a~ 
gaił prezes zarzadu inż. Neuman j na 
1)rZf:'wÓdniczącPp:o ·zaprosił ks. -prob. Po
fapskiego. Na ::isesorów zaproFEono pp. 
Jk1e11m?.go i Rnminkiewicza i na sekreta
rza r Turskiego. 

Po przeezytaniu protoknłu z po
j)rzf'dnieg·o posiedzenia, -prezes zaiządu 
.inż. Neuman rf'ferował sprawozdanie z o
~6lnP.i działalności rudzkiego Koła P. M. 
S. i stanu fond uszów kasowych. · 

Koło działalność swą rozpoczęło 
t; kol'1cem sierpnia r. z. Na zebraniu 
Ol'(-.'.'i>ni~aeyjnem zapisało się rio członków, 
ohPcnifł jest 81 członków. Pierwsze· za
Ttrrn1ngi ,fl]a. KnTa otrzymano: od p-stwn 
Bo 0 hmP 000 1·b.. int. Gerlicza-100 rb„ 
ł/„.l iki d Ok_r. R. 0.-150 rb., p. Żychlin~ 
sluq:'.·n r. G1 cmz0Yrn-150 mJ:c, Rasa1skie
p:u-;JO ml~„ inr,. Xeumana-400 mk„ A. 
})Pi<tra-140 rb, oraz jednorazową zapo
rnn!~·ę ort srjmilrn po\Yiatowrgo w kwocie 
20'.H) mk. To hyly organiza-cyjne ftindn
szr- za litórf~ rozpnczeto prace oświatowe. 

Koło prowaf!zi •ihecnfo 4-kłasowa 
szJ::ołQ ogó1nokszt.a1<:ącą· koedulrncyjną- Ź 
knrsem ogro<lnicz;y:~: teoretyczno-praktycz
n~ m. W ro1rn z0sr.lym otwarto klasę 
W~>tępną i pierw:::zą, w rokn pieżącym -
clru~rą klaSf). \V pierwszym roku uczęsz· 

go, inz. Neumana i jej:!:o małżQ1Jlr\ł~·>Stan. 
Kozanecką i Rnminlde::Wicza i do· 'kdmisji 
J'PWizyjnej -pp. Kozaneckie{!o, Bo~hnego, 
Skonecltiego, .fannf'lzewsk1ego i Ce1bela. 
• W woJn ~eh. wnioskach proponowa
no, aby wszystkie szkoły w gminie oddać 
pod opiekę koła, zaś M. Radzie Op.iek. 
p~zostawić opiekę nad biednymi i 1utr
m1en.iem dzifl.twy. W tym celu wyłoniono 
spec3alną komisję z ks .. Potapskim na 
czele, w celu norozumienia sic ~ M. R. O. 
co do zcedralizowania nauczania pod o
pieką koła Macierzy, zaś kwestji fl.nanso
wa~ia ~zkM - pod opieką Rady Miejsco
·weJ Oprnk. 

, Po omówieniu jeszcze paru wnios-
ko~ natury wewnętrznej, l?Osiedzenie za
konczono o god.z. B po poł. 

:Kronika ł6Dzka. 

Przytułek dla dzieci: grnźlioz~ch. 

Sprawa urządzenia przytułku dla 
dzieci ~ruźliczych na tyll1l -posnn~ła się 
naprzód, 2e niebawem będzie zorganizo
wana· przez zarząd mi BJ ski komisja, która 
~ajmie ,się urzeczywistnieniem tego -pro
Jektu. Srodki dla urządzenia takiego przy
tułku wyasJg-nuje zarząd rnif'ljski. Inicja
tywa tego projektu w:yszła, jak wiadomo, 
z rady opfoknńczej. 

Ośmnasto1eci9 Pog~t'f', '{~ ratnll· 
ko w ego„ 

W sobotą, 1 grudnia, upływa 18 lat 
od załotenia 'I'ow. Pog:otowia. ratunkow-e
go. Po~yteczna ta instytucja przez czas 
ten :n~der pomyślnie się rozwijała, niosąc 
w tysiącach wypadków skutrczną pomoc 
lekarską potrzebującym jej doraźnie. . 

Z powodu niezapłaeenia raty maj()· 
wej 1917 i rat poprzednich, towarz:ystwo 
kredytowe m. Łodzi wystawiło na sprze· 
da?; przez licytację publiczną, znowu lO 
nieruchomości łódz!\icb. Licytacje mają 
~ię odh:yć w marcu r. b. · 

Pomoc Je·=~!'Jl.rsJi:a w cohro:nka~a. 

Rarla opieknńr.za zorganjzowała dla 
wsz,ystkicł! ochronek i przytułków, znaj
dujących się po<l jej egidą, pomoc lekar
ską. Liczba takiel1 ochronek j przvtułków 
dosięg-a 24, dla lrnżdego z tych r.ikładów 
nowołany zostanie lekarz, który i1ie tylko 
będzie l1adal dzieci, leci zajmie się i ich 
leczeniem. 

czafo 50 os6b młodzieży, obBcnk jest 98 Ogóbrn reb:rc~:nfo StGw ,WiPsna''. 
uczniów. 

Wpisy są pnhierane niezwykle ni~ Wczorai, o godz. 4 po poł., w sali 
skir>. prz•·cl~t!1ie ro 4 mk. mlesir,;cznic, H;:·~T:~sy rzemldlni;'zej rrr.y ul. \Vidzew-

1 · '] 1 1 ł 1 ~:·: f;•.i .. 117,- odb 1:1o f..~~·· \'.'" drurdn1 ~tP 1„.J1·1·,·n1'e co (a.i" n'-!'O negn cnr~.1n,,tl rocz1H•g·o o.\o- · -' 
ł .1 1 · t l h n.,·:·ólne r.r:hrnnii:• Str1w, s1\11r. ,.'Xiosnn". o 'c!,uon rn L przy rzrezywrn :yc l roic o· -
dach 10.S'30 mk. :~i·hra.niR ia.~'..i:lil ]Jrczr,H zarzą•lu No-

Szknh1 pirnnitnie mieściła się w wicki, kt/iry 11a pr:;:rworln·ii:zqi:Pi:;·n ;r,apro· 
domu Ję;1rychowskii"go, skąd przeniesioną ponowal p. Franc. l\:011rnrow;;i;irg·o. Do 
została do obrrppg~o obszernego powi8SZ· st.ob rirez•:fljainr•trn za1•rosw1:n 11;1. Kor
czenia w domu Kernera, w którym urzą- nackie~o, Kakzy1\skic!.!·o, 1ksitilrn, Grq-
dzono równieź salQ koła j vomieszczenie nowslde;.ro i na sekretarr.a p. Kornackie„ 
;il 1 · 1 xo. Ohecnv"h 1n-lo fi2 rilnnk1'1w. 
u a. ochrons ko1a 7iemlanek .. Ze ·wzg ę- · · 
dćiw pedagogicznych w klasach mieści sj~ l'o odczytaniu protokóln z poprzed-
tylko po 40 uczniów. niego zebrania, który prz:v.jęto, -przystą· 

Szkoła ma bogatą kolekcję bofa.:rni- piono do zdania . sprawy ~ finansowego 
czuą, kompletowaną przez uczniów bar- stanu Stowarzyszenia. . 
dzo starannie (nowość), oraz w darze od Kasa posiada 2,009 mk„ w towarach 
p. Grzybowskiej z Łodzi otrzymała piękną pozostaje 9,000 mk., w ruchomościach -
kolekcję -ptaków krajowych wypchanych, 16,000 mk„ udziały w:,ynoszą 2,928 mk., 
11 imitacją gniazd. kapitał rezerwowy 1,597 mk„ zyski za 

Pozatem szkoła-jako nowość-wpro- ł 1916 rok. 5,256 mk„ zyski za ostatnie trzy 
wadziła dwa poddziały niektórych z nauk kwartały rb.-3,645 mk. Obrotu było. 100 
t, j. dla uczniów więcej zdoJuJch i umy- tysięcy mk.,, koszta ha;ndlowe wymosły 
słowo słabszvclL 8,323 mk., r.ożne wldatk1 - l,117 mk.-

. Przy szkole są zagonki, na których 1 Spraw~zdame. przyJęto. . 
.młodzi~ż prowadzi kultury ogrodnicze • . .N astępme ~yrektor . łódzkrngo od~ 
pod okiem nauczyciela oo-rodnika. I r1zrnłu warszawslnego z~1ąz.ku koope~a-

. • • • <::> _ . . tyw w cUuższt>m przem6w1emu uzasadmał 
Szkoła opiera. s1ę tJH~o. na ~fiara~'.1 korzyści przystąpi en] a do tego.t związku, 

i -poparciu s~czupłeJ . garści. rnteJ1gencJ1. poezem zebrani, po :pewnej dysltusjj, po
Gmina okazuJe, zupełną oboJc:tość. s.kła„ stanowi.li przystąpić do związku warszaw
dek od członkow wpłynęło wszystkrngo skiego kooperatyw. 
164 mrk., wskntek ?zego koło rr:a 6?00 W sprawach kn1tnralno-ośwfatowych 
mk. defic:ytu. Nauczycrnlstw;:i okazuJe w1el- referował p. J·aranowski. 
ką ofiarno~ć. Za bardzo mez~acz~e wy_- W wolnych wnioskach podnoszono 
~agrodzeme p:rsonel nauczycielski pr~y- kwestje natury gospodarcze;j, pomiędzy 
Jeźdża z łlodz1 dla wykładów, pracuJąc inne:mi spraw.ę wypieku chleba. ObjaśnieJi 
wprost dla idei. . · w te.i uolącej kwestji udzielał· 'P· Jara-

Podano proś?ę do Centr. To~. _Rol- nowsk1·; thrniaćząc -przyczyny, dla których 
niczego o pomoc .1 w ty:n .celu są ~uz ~e„ wypiek chleba jest niezadawalający. 
legowani p. Stam1rowsk1, rnż. Gerlicz 1 p. 
Wężyk w celu przeprowadzenia inspekcji 
szkoły. pje:rwotny zarząd h::oła skł~d~~ 
się z inż. Neumana, ks. Zagnera, · 1\rnrJl 
Fjjałkowskiej, Nowaka, Kotlarskiego, Ko
zaneckiego i paru innych osób. Koło wzh~
ło w opiekę szkołę we wsi Chachuła„ o
raz urządziło kursy dla dorcsłych :mal, 
fabetów. 

Po wvsłuchanin sprawozdania przy
stą;.iono do wyborów zarzwln i komls.ji 
re .. wjzvJ·nei nrzyezem przez akla.mac.·.;J.ę 
-powołano:' do .!.'zarządu: ks. prob. · Potap
sldPgB, Stań. ~fa5a, . E. Turskiego, HeL 
C~ech--Owską, Mri,tj~ .. Fij.ałlwwską, Dobro -
wol~kih 'Zir~taJsłtiegoi Nowaka,· Oic}Jo-0kie-

• --C· -~'>_,;'· .. .,.;i\.:-~·>-,;'~'-" "~-t-"'~ -, _ .. ·,·-,· "' 

Ł. O. S. 
Dziś o god~. 8 \V.ieez. odbęclzie się w Sali 

Koncertowej ko;:cert symfoni::znv Ł .. O. S. pod 
dvrekcią Bronisława Siulca i orzy ws;i(:fod3iale 
skrzypka-wirt~ioza. J. Wolfst1rnla Pro~ref!1 za~ 
wiera Symfong~ rnedokończona Szuberta i !wn-
1 koncerlY skr1vocowe C:.<a:l,ow::;'dego, or~1z P:.
i;;rniego, które i tO\v. orkiestry odegra p. Wotfs
thal. 

Prele!icj)), Cezaref;o JaUenty. 
'\V dniu 20 listop·ada n ;~odz. 8 e; wieCl. 

w SnJi Koncertowe i zn:mv kn f\;k litcrjcki i b. 
H"dal;;tor ,)\teneum" µ. Cezar;: )dient-1 wr1:łns1 
prelek<ę liteni~~4. ~ „Noq 1:s1o··admre1" St~· 
wsławn . \Vvs:11ans\-:.1e;:: o. Pre!e~'>..mt w od·:7-, c:c 
swym poruszy iw.stępujące zagadnienia · tlramat1 

\Vysn iatiskie~o: '1) historyczne momenty „Nocv 
listonadowei; 2) znaczenie świata r.n:-ckiego w 
dziele Wysoiafiski"'cro; 3) nowatorstwo teatralne 
w „N('cy 1 :stopadowej'4; 4) rozbiór krytyczny. 

Pozostałe biletv są, do nabycia w ksiegarn; 
Straucha (Dzielna 1 '>). • 

Z .• Pracowni sztuk yięk,-sych". 
· • Zrzeszenie młod1·ch artystów-malarzy, wv
stęou1ące pod nazwą „Pracownia sztuk pięknych 
w. Łod?.i", po całorocznej n racy wewnętrzej za
mierza rozszerzvć swa działalność i orzekształ• 
cie „Pracown;ę" ·na .,Towarzvstwo zwolenników 
sztuk pięknvch". w tym' celu odbędzie się we 
wtorek, dn. 27 b. m„ o Q'.odz. 8 wiecz. w lokalu 
.„Pra~owni" (Piotrkmvska 71 \ zebranie organi
zacyjne. 

Repert. Teatru Polskie'!!,:«» 
Wtorek, dn. 9.7 list. o godz. 7 i pó 

wiecz. oo cen oooul. _Idiota", dramat w ~ktad1 
r6 odol.) Dostojewskkl{o. 

Sr od a, on. 23 li.;tonada, 7 onvodu iene
ralnei próby z ... Nocy listonadowei" nrzedstawie
nia nie będzie. 

O z w a r tek, rln. 29 listo:i:irla o godr. 7 w.· 
mmktuałnie „Noc listopadn•"a", 8 scen dramat 
Stanisława Wysniańskie!!o 

Piątek, dn. SO listonada o godz 1 w. 
punktualnie prem!era-„Noc listooadowa" 

S ob ot a, dn. 1 grudnia o 1tod:o. ::i no poł. 
po cenaeh naiRi!szvch dfa mh1['11;ieżv (oo raz 
ostatni) „Dziady", poprzedzi konferenci1 litera.· 
eka Stan. Kemonera. - Wiecznrem o !"Od<. 7-ei 
(punktualnie) „Noc listopadowa". 

N ie dz ie I a. dn. 2 p-rudn:a o godz. ~ on. 
po cen. nonul. ~Jdjota" -Wieczorem o (odzin;e 7 
.,Noc listopadowa". 

Uwaga. Początek nierwszych .;. 11n:r:dsta
wień „Nocy listopadowej„ o g. 7 w'ecz. Po roz
poczęciu nrzedstawiefi drzwi na sale widzów bę
dą zamknięte. 

Pomg,dy dla :nauczycieli. 
Biuro pośrednictwa pracv przv Stow. nauczv

deli chrz„ nr7ed paru"dniami zostało powiadorninne 
o wakuiacych na nrowincii pos;:rdach na1HFvcieli 
i nauczvcielck szk61 ludowvch. Warunl\i: · 12nn 
mk. rocżn1e, 1.:mał, miE:łszkanie i inne dodatki. 
Oferty składać mo~na w kancelarii b;ura (An· 
drzeja 4) między 5-6 godz. codzfennie. 

Dla. żydow. dzkei smkohi-ych. 
W sobotę o godz. 6-ej wiecz. odbvto sie 

,-itwarcie hali ogrzewain·~i. zafoł.orie! orzv 11l. 
Południowej 10 przez żyddwskic Tow. nomoev 
biednvch dzieci szkolnvch. H:ih m1ż·.:! r,0·11ie-' 
ścić ·150 ezie:-;. Dzieci będn olr1v1mi 'ac nn 
mieiscu k~lacie Będą, one mor,:ly pw gotowy· 
wae w bali lekcie. 

Towarzystwo projektuie otworzyć jeszcze 
iedną halę na Starym Mieście. 

Kuratcrjum 2\·dnwskich nkół m'.<:is 1'1ch 
początkowych otworzyło wcznra; tan:a 1: i1ch·1:ę · 
dla biednych dzieci szko~nych nrzv ul. S'en'·:ic
\Vioza 22. Będzie ona wydilw2ć do 2000 nb'.;idów 
dz!ennie. 

Z „Tal:mud Ta:a.•y". 
. One11,daj wieczorem. odbyło s·c ogó·n~ 1e· 

branie członków łódzkiego low. Talmud Tor~•". 
Po zaQ"nieniu zebrnn'a nrzez nre;r.sa zarr,du o. 
Jarocińskiego, na r.rzcwodnk7ąĆe,'o w' br.w ' '-t:a 
J. Sad1sa Odcz;. t no s.Jrc.,.wozdan c z dz ·:.r ··:.o· 
ści Tow. z lat szkolnych 1913-1 <, 1H!\ ! ·16 i 
191G-17, orar, $prawnzdanre kom:s'i rew~z,,in:;·. 

Pre'imin:lrz ra ro'' 1917-18 wvkR%Uiar:v w 
urzychodzie 100,0 1(1 mk, a V>' roz::hodde · li·<o'.J1J 
został no dysku·0 ji zntwier 3zonv. 

·Usta L and;.:J<ttjw rJo zc:rządu w:;st<:w ona 
rrzez :isymilatnrów przeszł.t w całości. 

Nowow~brany z2rz.ąd ty·orzą P~'· N .fta\i 
Bukiet, D. Fabrykant, Jakób Feiiks. Artur G;Jld
stadt, St. Jarociń~ki, Zvgmunt KaufmHn, Ja 1:ób 
K \Vaśner, <lr. \V. Littuuer, W ład. Lindenfeh!, Le
opold Maybaum, Adw. A. Neumar.~,. Herman Ut· 
tauer, Dawid Rosenblatt, Int. I. Stcinharclt, Inż. 
A. A. Weichselfisch. 

Komisia rewizyjna: I. Zand, J. Lewin, L. 
Epstein_ · · · 

Nieszczęśliwy wypadek. 
Wczorai o godz. 3 po poludniu konduktor 

tramwa:owy Adolf Hertel, podczas weks!owanm 
pociągów przygn!eciony z.ostał przez \Y~g~1~ 
tramwajowy i odno sł c1ężk1e obraiema k1atK1 
piers:owef. Pogotowie ratunkowe opatrzyło go 
i odwiozło e!.o szpitala „Unitas". 

Z sali koncertowej„ 
.Recital Wilh. Backha:usa. 

Wobec całego szeregu pianistów 
pierwszorzędnych Wilh. Backhaus cieszy 
się wielkim rozgłosem, ponieważ dopro
wadził technikę gry fortepianowej do tej 
doskonałości, jak& niewielu pianistów 
poszczycić się może. To opanowanie in· 
strumentu i frazesu, idealne zrównoważe
nie o głębokim podkładzie myślowym o· 
pracowania, ]dące w parze ~ wysoko roz
winiętemi zaletami wirtuozostwa i tec1mi
czna strona interpretacji, olśniewa,jąca 
brawurą popisowej· d.oskonałosci ~ oto 
czynniki, za sprawą ~tóryoh słuchając 
Backllausa. ulegamy wrażeniom podziwu, 
przy;j emn ości i os7:olomieni a. To też, kie
dy \Y· ost.atmej czGści programu wirtuoz 
z wyżyn parnasu (Brahms, Schuman, Cho
pin) zstąpił w dziedzinę mniej górnych 
sfor (Campanella Liszta)-wywołał entu
zjastrezny okrzyl.; podziwu. 

.Mi!;;trzowskiem wykonaniem „Wan
derer-Pbantasie" Scbuberta, artysta poćj
bił słuchaczów, którzy nagradzali gu już 
po każdym numerze długo niemilknącymi 

oklaskami. Źródłem wra~eń artysty~znyeh 
o wysokiej skali była równie~ ,)Rapsodja 
G-moll" Brahmsa, Impromptu O-moll Schu
berta, 11Traurneswirzen" Schumana, orait 
„SUindchen" R. Straussa w opracowaniu 
koncertanta (na bis). Bo gra Backb.ausa 
jest wypukła, zawsze pomiark<;rwana Vł 
akcentach, a często nawet -poetyczna (Ro
mans z koncertu E-moll Chopina). Usły· 
szeliśmy Sonatę H-moll Chopina-była te 
orlbitka fotografiozna w pięknem wykona· 
niu o wysoce artystycznym retuszu·. Lerr 
nie grało tam uczucie serdecznego ból u 
i strasznej re~ygnacji w pierwszej i 
czwartej części Sonaty, nie było tego'ję, 
ku śpUn bez łez w ,.,Largo". N a harfę 
narodu naciągnęła ręka Boża bezmiar 
strun cichych i rzewnych, potężnych :1 
głośnych •. Zmiany uczuć i nastrojów na· 
stępu.tą szybko, bezpośrednio prawie: od 
radosnych upojeń do żałobnych.sz1ochai1. 
od szczytn:ych porywów do upadku ducha. 
Z tej to arytmji narodowej powstało szo· 
pen owskie temp o r nb at o, muz-vl;a. 
która się rada wymyka od dysc-ypliny 'rne· 

. tryoznej, co nie znosi metronomu, a w 
której nam twórca wszystko wypowie 
dział. A dla tego Chopin - to opoka, c 
którą rozbijają się najwybitniejsi piani· 
ści obcego pochodzenia .. 

Publiczność nasza serdecznie przyj
mowała świetnego wirtuoza i wykazała 
t:vm razem niezwykły kult w słuchaniu, 
nie przerywając "brawem" oddzielnyeh 
części cyklicznych kompozycji, co z przy• 
j emnością podkreślam. 

Jl. Hai. 

PABJANICR 

Xronika pabjanlcka. 
Długi :miejskie. Dłngi miasta Pa~ 

bjanfo wynoszą tylko mk. 751,887.23, eo 
przy 30,000 mieszkańców wypada zale~ 
o wie 25 mk. i 6 fen. na głowę. Wartogd 
majątku miejskiego miasta Pabjanie wy· 
nosi mk. 1,574,964. 

~r:ou.-.jęcie kuchni. Związek za
wodowy "Praca" przejął tanią kuchni~ 
od :Miejscowej Rady Opiekm1czej przy ul. 
Tuszy!Hikiej i z dniem onegdajszym roz· 
poczt\ł w niej wsdawnictwo obiadów dla 
dzireL uezęszcz.ając-ych do miej_skich szkół 
p or.zątkówych. 

To 1 o'Ur'o. 
8ied1&y. 

Pod powyższym tytułem wspólpracownii. 
„L'Oeuvre" szydzi z nowego typu paryskich' 
biedaków, jakich wytworzyła wojna: 

Pewnego dnia zobaczy!em w parku czlo~ 
wieka, którego nieszczęśliwy wygląd zwracał 
powszechną uwagę. 

-Co panu dolega? - spytalem troskli-
wie. 

- Cierpię, cierpię niewrmownie. Przed 
wojną mialem 50.000 :franków dochodu, obec· 
nie mam 20.000. Czy ma pan pojęcie oo to 
znaczy zmniejszyć budżet o 30 tysięcy? 

Dziennikarz naturalnie nie miał pojęck, . 
· są·dzil jednak, te 20.000 franków wy.siara.a, a

by żyć spokojnie i wesolo. 
- Nie ma pan pojęcia, jak muszę się 'l· 

graniczać. Do teatru chodzę tylko wtedy, gdy 
dostanę bilet wolnego wejści.a. żona moja 
nosi niemodne suknie. Piję wina nie najlep
sze, lecz. średnie. Nie kupuję książek i obra· 
zów, nie mówiąc o innych przyjemnościach 
Nędza, powiadam panu, nędza... · 

Dziennikarz pyl wzruszony. Z całego set• 
ca dodalby nędzarzowi te marne 80.000 fran· 
ków. Tylko„. tylko, że dziennikarz sumy ta
kiej przy sobie nigdy nie posiada. 

rrzodkowie Joffra'a • 
Jak ongi szereg mia'Slt grecldch toczył za• 

dęty spór •o HG.mera, tak obecnie szereg prtr 
wincyj ira:ncuskich rości s·obie pretensje do 
miejsca ur-O>dzenb marszałka Joffre'a. 

Naj:większe jednak pJ:awa mają, zdaje się. 
prow1ucje wschodni·ch Pirenejów. Nazwisk.r 
pierwsi.ego J·offre'a SP'Oty ka się w aktach z f, 
1476, jako dzierżawcy rybnych wód pod .Agty, 
Prawa te jeszeze bar<l.'Z.iei potęguje zamilowa· 
nie marsza'J.ka .d-o rybolóstwa i sympatia~ jakr. 
0b<larza tę miejscowość, którą dla dog0dzenia 
swej pnyiemności stale odwie<l,za. 

NatZW:isiw J,off.re'ów :sp-0tyka się też v;~ 
·rancuskich PireIH~jach. żyje tam kiilka rodz;:1 1 

które uważają się za krewnych marszal1rn. 0-
,1owiadają róvmież, że jetlen z jego ]lrz-Odków 
był szewcem w l'Ht'~rault, <lrPgi piekarzem, a 
t~zed tlrnezem. Jecleu z n.kh Joly Józef Joffre~ 
byl 11'.1wet hmmistrzem l'Herault i od niego "° 
IJrc1.„[(.tj J~'.1Ji p·oehodlłi dzisiejs·zy n1n1jsi.~Jekł 

---:""".'~----



Przuałąd pras1 1arszawski1i. 
„Głos" (23 list-0-pa-Oa). ,p przy szlą RMę 

.3tanu": 
„„.Pnyszfo. Rada Stunu ma być Po?rzedni

czką pol;,ckiego Sejmu, al>..: uie jego kopią. Sejm 
w P.ols~e sitfadal się, jak wiadmno, i mamy n~ 
dzieję, że będz.ie się składał z dwu izb, senator
skiej i po~e>'~:::-j. Zbytecz.nym jest srót', którą z. 
tych izb, Ratla ~tanu jab przzjścfowe przetlsta
:wieielstwo nnrralowe, ma z::i:;tęp0<wa6 czy v;y
rprze<tzać. Nie ,,,. tern leży jej roia. Jej zadaniem 
dziejowem jest w zakre.o;ie i:·:·z.el;.az.::mej sobie wła
dzy prawodawczej p:rzyczynić się w miarę moż... 
ności jak :najskuteczniej do szybkiej realiz.acji 
państwowości. polskiej w czasie w.ojny. 

W świetle tego :zasadniczego zadmia nie jest 
obojętną rzeczą, jakim będzJ.e ten surogat pra
''\vod.awezy polski, jaką będzie reprezentował 

myśl :polityczną, jakie ten<lem•.je dzialarww.e. Nie 
wahalibyśmy się witl7Jieć w tem wysoce dla spra
wy połskiej szkodliwego obrotu, gdyby Rada Sta
nu nie mWa w swej p:rzeważając~j większośol 

zdecydowaa:li.e a:lrtyiw.istyoznego charakteru" „. 
„Kurjer Polski" (25 listo.pada). „życie 

warszawskie" (V ars.): 
„Zupełnie na.dmvyezaj-na wiadomośó przy

chodzi z teyhunalskiego Piotrkowa: Oto jede'll z 
radnych, jeszcze doktór med~yny, ~ił 21 na
gIY'lll "\\'llioski.e~ . aby „Dziennikowi Narodowe
mu" zabroni.il krytykowa.nia Rady miejskiej. Poez... 
ciwa dusza wyobraża sobie, te takie spmwy le
ią w mmpeteneji rad miejskich. Przy pod'O
bnych wyobrażaniach ruueży racze:j się dzirwić, 
że ów radny nie za:żąd.al'. nakazu danego przez 
Radę miejską, aby „Dziennik NaTod.01wy" ją sta-. 
le chwali. Hrzecim bylby to jeden koszt. Oczy
wiście, otworz0010 IX!l.Y naiwnemu ezl!owiekowi . 
&ięki C<WlllU jego wniosek nie zosta! doprowa
dZO'Ily do głosowania. Autor go coinąl. W każdym 
razie odrobinę mpótno". 

,~urje:r ·Warszawski." (25 listcyada). 
,~Punkty wyjścia:": 

,,. . .Nie mamy dotyehcroas żadnych dellych da 
wmiosków o p?IO!gl'amie rządu, wydaje się jednak 
ll'ZeCUl bezgporną, że sprawa aprowizacji kraju 
zajmuje w nim miejsce do:minują\le. Już w ode
flWie Rady Regeneyjnej czyitailiśmy takie wy:nrow
ne zaipewnienie: 71Zdajemy sobie spxawę - mó-
wili 'Pl?· Regenci - :te tą samą :ręką budu1ąeą 
mll$J:my je~e oeiera6 !zy, goić :rany, na· 
:p.ra'Wiaó kny:wdy, od.11-raeaó głód i medO:lę, wy
w~ przez obecną wojnę". Ten rpassus wy· 
"WB'rł iw spoleezńestwie jaknajlepsze W1raże!l1ie i 
lllW.ażlmY. jest powszechnie . za doniosłe wb<Y\\'i~-
Eainie".„ 

„Nowa Gazeta" (24 listopada)'. „Potomek 
l{Qśeiusiki": · · 

„ W mieści.a naszem żyje pod.ohoo IW biedzie 
Jl'(>łi>mek nieśmiertelnego Naczelnika. Spraw~ ~ 

. z prasy zydowskiej. 
Mocarstwa a Pa.leiotyna. 

Polski, Krajowa loteria Klasyczna • • 
Najstarsza Loterja. .Najwięk~ze wygrane. 

Najkorzystniejsze warunki. Najpewniejsze. gwarancja. 
M:lni.ejszem ma.'9tl':la.d.a:m:ian.:'.l„ :i~ 

losy do V klasy Loterji klas. R. G. O. w Warszawie 
·nadeu.ui:ły ii są do wymiany u pp. kolekto:· ów 

. Nadmieniam, że kolektora obowiązuje wymiana biletu na 5-tą klasę do 8-go 
grudnia. Po powytszym terminie kolektor ma prawo sprzedania Iosn drugiej osobie. 

Reprezentac.111. ltterjl Klaayoznej R. G. o. w Warnawle na ł::ódi i Okr. Ładzkl 
ARTUIH DOBllUJCKI, t.6d~11 Piołrkcweka 98. 94!8 1 

Teatr Scala Dziś, a.us wieez. po cenach tańszyeh 
Cegieln. IS. Dyr. S. Kuperman. Pro,gra'.l:ll.. N"rm S. 
z udziałem eałeg~ zespołu. Komedja w polskim jęz. Krew ni~ woda„ 
4-ty występ$subretk1 Blłaoh-Kolma, która wczorclj występowała:.: wielkiem uowodzeniem. 

DUETY, MONOLOGI, ŚPIEWY, TAŃCE i wiele innych pierwszorzęd1nch N.JW. 
Od l·~n ~rudnia AFR.A.41?"!?' Ooer, 2 akt i wiele :nnrch nowych Nl!Jfq 

gł~szenie. 
Posiedzenia Rady Miejskiej odbędą się we 

wtorek, dnia 27„ w środę. dnia 28, i we 
~z'":artek, dnia 29 lil'itopada r. b., o godz. 
~-eJ po 11oludni1!- w sali To~varzystwa Kredy ... 
LO\Vego m. Łodzi, przy ul, Sredniej Nr. 10. 

Porządek dzienny 11 

Dalsze obrady nad budżetem. 

Łódź, dnia 23 Hstopada HH 7 r. 

Prze\.vodnic.zący Rady Miejskisj: 
T. Su.łou.Jski. 

Dr. MED. 

anBer argałls (młodszy) 
Choroby wewnętrzne, żołądka i kiszek. 

mieszka obecnie 94.ll-5 -2 
Słenkie'!'Vicza .Jl\!! ma„ 

H,)d~h1 y przyjęcia: 4 - 6 

• 
J>r. ą. Szumacher 

wznowił prz:yj{tfa. 
cłtOF!l1b!f akc,lrno i płcic:n1rn. 
Go::'z orzyj~ć od 4 do 8 w:ecz. 
w niednele i §wrda nd 11-2 i;,p, 

Benedykta ~r. ł. is7t7 

0ia moich kursów nauki oi· 
saJ1ia na ma.s.znach noszt1kuię do 
kupienia jeszcze h i!lrn · 

MSZY 
do pisania 
łtkińsliiem fob rosyjskiem o'.s 
mem za naiychm,lastową g- t·iw
k.ę. ~ Sk.ła.4 masż:Yn do pharn.a, 
tasiem i mechl\nit;n.y warsztat 
reparacygw Adolf uOLDBSl'<Q, 

Ł 6dt, A•łh-zeja Dr. 1. . 
RQ82~!1.g 

B„rdzo ·mia wwrzedaż. 
Prosit się przttbnaó 

~'to chce: 
KUPIĆ TANIO RESZTKI~ 
róinyoh ua.Jg15w. lit:ri:Jh1uu5w, f'tueł. • 
równie$ rozmaitetowacy na blms·2 
ki roz.~ c~u.Btkit s.aewiot bos.~"tt, 
kprty f. iśtllWl~ Ila dl!n i łi!lS.• 
kie !łJ!lr&Uul:ko:.łuc:1'1 · 

~~~ (Q Q.p ,..~7~~~-er;:~.t:: .. =-::%:~=·===.:~:~ 

r·~URS-Y 
tani aw-a· 

I 
Wykłady rozpoc.zęłs się 1~-go _li~ti;i~~~a. :f"~Z'edmloty w-y~t~~Wl;}'r~~? 
arytmetyka ha.ndlgwa, ekonomJ& ,pql1tP, prawo; kore:!!p.o~i:le:~~J$,lr 

·--==================~:==s~-== 
perskie aywany 

<praw dz. we) 
poszukuję do lrnpienfo„I•Ollll!m.-. .... ~._-_...,_. 
. prerty w admin. „Gl.;dz. P:oF 

si\1' pod .,\1, L lOC." Y4!9-J 

,, u ,, 
11ajlep:sz~ pad&r do twarzf,' 

nadaJe cel'Le świeżość 
1 · deiikatno§!! 

Qo nabyda Wł! \\.SZY::\łk:icQ kolu 
rach oraz .w ko' or moduvm t _ _.......,_....,.....,.........,.,....., ____ ......,,.. 

„raobel ~pfa" w _ eh aptł· 
czllytł 1 p•ri fi, 

_,....i.5. :.? 




